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ROZDZIAŁ 1
pokochaj swoją alfę
OD LAT PROWADZĘ PRYWATNĄ
praktykę psychologiczną izpowodzeniem zajmuję się terapią
indywidualną iterapią par. Przez cały ten czas unoszę się na fali
rewolucji seksualnej ipopularności różnych ruchów kobiecych. Ale
pewnego dnia, gdy jedna zpacjentek tuż po trzydziestce usiadła przede
mną zciężkim westchnieniem ipowiedziała: „Chyba jestem typową
silną kobietą sukcesu, bo mam problemy zfacetami”, uświadomiłam
sobie, że oto jestem świadkiem czegoś zupełnie nowego. Już od
ponad dziesięciu lat przez mój gabinet przewijają się tłumy takich
kobiet: pewnych siebie, utalentowanych, seksownych, lecz nieszczęśliwych
isfrustrowanych niepowodzeniami wbudowaniu poważnych związków. To
są właśnie nowe kobiety alfa.
Nigdy nie było lepszych czasów, by
być taką kobietą. Jesteśmy przecież coraz lepiej wykształcone
ispełnione zawodowo. Jesteśmy też niezależne, samowystarczalne,
możemy zgłębiać swoją seksualność idokonywać własnych wyborów
życiowych. Ale wiele kobiet żyje wstrachu, że ominie je małżeństwo
lub poważny związek.
Wnaszym społeczeństwie rozlegają
się gromkie narzekania, że kobiety są zbyt silne, zbyt groźne 
izbyt wyzwolone seksualnie. Jakie przesłanie ztego płynie? Takie, że
kobiety zmiażdżą wkońcu mężczyzn swoją siłą iseksualnością
iże nikt nie będzie chciał się znimi żenić. Pozbądźmy się
tego strachu. Do lat siedemdziesiątych ubiegłego wieku wykształcone
kobiety zwysokimi zarobkami miały mniejsze
szanse na małżeństwo niż te oniższym statusie. Ale przez ostatnie
czterdzieści lat, według raportu Hamilton Project, wskaźniki dotyczące
małżeństw albo utrzymały się na dotychczasowym poziomie, albo
wzrosły odziesięć procent na korzyść kobiet
aktywnych zawodowo. Według innego badania, zacytowanego przez Stephanie
Coonz w„New York Timesie”, jeśli chodzi okobiety pracujące,
wskaźnik dotyczący zawierania małżeństw jest wyższy opiętnaście
procent. Według Council on Contemporary Families (organizacja non profit
zajmująca się badaniem kondycji współczesnych rodzin wStanach
Zjednoczonych) „kobiety, które skończyły studia, mają większe
szanse na zawarcie małżeństwa wpóźniejszym wieku niż ich gorzej
wykształcone rówieśniczki (...). Kobiety po studiach częściej niż
jakakolwiek inna grupa twierdzą, że są szczęśliwe wmałżeństwie,
ito bez względu na poziom dochodów rodziny. Są też mniej skłonne
uważać, że zasadniczą korzyścią płynącą zmałżeństwa jest
bezpieczeństwo finansowe”.
Jeszcze do niedawna
wskaźnik rozwodów był wyższy wśród kobiet, które wyszły za
mąż później, niż przewiduje przeciętna wieku. Natomiast obecnie,
według raportu Stephanie Coontz opublikowanego w„New York Timesie”,
zkażdym kolejnym rokiem odkładania przez kobietę zamążpójścia,
czasem aż do trzydziestki, prawdopodobieństwo rozwodu się zmniejsza
ipóźniej już nie rośnie. Dla wielu czytelniczek to dobra wiadomość
(pod warunkiem, że wswoich planach uwzględniacie
małżeństwo!).
Złe prognozy dla kobiet są zbyt
rozdmuchane iprzesadzone, aci, którzy włączają dzwonki alarmowe,
najwyraźniej są zwolennikami innego porządku rzeczy. Czasami
kobiety same przyłączają się do chóru panikarzy. Gdy słyszą,
że któraś zkoleżanek się rozwodzi, zalewa je potężna fala
zmartwienia iniepokoju. Pewna kobieta, która niedawno się rozwiodła,
powiedziała mi, że przez całe życie zadawała sobie dwa pytania:
czy pracuje za dużo iczy zarabia więcej niż mąż. To właśnie
sekretne obawy kobiet. Przecież kiedy się rozpada małżeństwo, to
na pewno winna jest kobieta, prawda? Inawet nasi rzekomi sojusznicy
są wstanie nas zaskoczyć; ta sama kobieta została poproszona przez
pewne wiodące czasopismo kobiece onapisanie artykułu otym, jak to
kariera zrujnowała jej małżeństwo!
Pewna kobieta zgrupy
dyskusyjnej (fokusowej) powiedziała: „Czuję się spełniona. Mam
świetną pracę iwspaniałych przyjaciół. Czuję się silna
wkażdej sferze mojego życia zwyjątkiem związków”. Kobiety
alfa często się obawiają, że nie znajdą nikogo, kto je pokocha
ipoślubi. Martwią się, że przerażają mężczyzn, iwydaje
się im, że aby to zmienić, powinny trochę złagodnieć ispuścić
ztonu. Aja twierdzę, że absolutnie nie. To wielki błąd.
Za każdym razem, gdy słyszę, jak kobiety
mówią takie rzeczy, wpadam wgniew. Nie złoszczę się oczywiście
na nie, lecz na kulturę, wktórej popularne są tak złowieszcze
przewidywania, że asertywne iwyzwolone seksualnie kobiety alfa skazane
są na niepowodzenie wmiłości. To po prostu śmieszne. Znalezienie
odpowiedniego partnera jest wyzwaniem, ale zasoby są przecież ogromne,
aty dysponujesz niespożytą energią.
Współczesne panie alfa
mogą za to ostrożniej dokonywać wyborów. Ina
tym polega sedno sprawy, gdyż kobiety, które przychodzą do mnie na
terapię, są pewne siebie izarazem przytłoczone, odnoszą sukcesy,
ale nie wierzą we własne siły, są eleganckie, lecz powściągliwe
inieśmiałe. Awszystko dlatego, że są okaleczone przez swoje
doświadczenia zmężczyznami. Kobieta ze wspomnianej grupy dyskusyjnej
powiedziała również, że poczuła się zraniona, kiedy mężczyzna,
zktórym się spotykała, stracił zainteresowanie, gdy tylko ich
związek zaczął się przeradzać wcoś poważniejszego. „Przedtem
czułam się silna idobra”, mówi. „Byłam gotowa podjąć
ważną decyzję. Apotem zrozumiałam, że nie mogę już ufać swoim
osądom”.
Okaleczone przez nieudane związki ego
sprawia, że kobiety często zupełnie niesłusznie czują się bezbronne
iniespełnione. Przychodzą do mojego gabinetu, ponieważ szukają
mentora, który przeprowadzi je przez kręty labirynt randek, tak by
nie trafiły wślepy zaułek, lecz dotarłydo celu iznalazły
kogoś, zkim będą mogły dzielić życie. Nigdy nie zachęcam
kobiet, by się wyciszyły, złagodniałylub za wszystkie problemy
wzwiązku winiły wyłącznie siebie. Żadna ztych rzeczy nie jest
rozwiązaniem. Nigdy!
Obrazy tych kobiet oraz ich opowieści,
które kołatały się wmojej głowie, nie dawały mi spokoju
idomagały się, by je opisać. Rozterki są nieodłącznym elementem
naszych czasów. Kobieta alfa szuka partnera to
poradnik strategiczny. Przekazuję wnim wszystko, czego uczę moje
pacjentki, dzielę się swoją wiedzą iprzemyśleniami, jakie zazwyczaj
zachowuję dla siebie. Źródłem tej książki są opowieści moich
pacjentek, spotkania grup dyskusyjnych, wnikliwe wywiady zkobietami
oraz głębokie pokłady własnych doświadczeń. Droga czytelniczko,
znajdziesz tu zatem zaczerpnięte prosto zmojej praktyki historie
pacjentek (przedstawione wtaki sposób, by chronić ich tożsamość),
akażdy przypadek podsumuje konkluzja, którą będziesz mogła
wykorzystać wswoim życiu. Poszczególne relacje zpewnością
nawiążą do twoich doświadczeń izaoferują mnóstwo wskazówek
irozwiązań, które ułatwią ci dokonywanie właściwych wyborów
wżyciu osobistym bez potrzeby rezygnowania ze swoich ambicji,
niezależności bądź też narażania na szwank osoby, którą jesteś
lub zamierzasz się stać.
ODZYSKAJ SWOJĄ OSOBOWOŚĆ
ALFA
Jędza. Zołza. Herod-baba. Asertywne
kobiety otacza atmosfera niechęci. Zdaję sobie sprawę, że słowo
alfa wparze ze słowem kobieta
niesie ze sobą ogromny emocjonalny ładunek. Początkowo radzono mi,
żebym znalazła mniej kontrowersyjne określenie niż kobieta
alfa. Postanowiłam jednak, że będę się go trzymać,
ponieważ ma negatywne konotacje. Myślę, że nie
powinnyśmy lekceważyć znaczenia kobiecej siły ipozycji społecznej
ani unikać tematu osobowości alfa. Uważam, że trzeba nazywać rzeczy
po imieniu. Nie wyświadczymy przysługi ani kobietom, ani mężczyznom,
jeśli będziemy szukać określeń, które nikogo nie poruszają. Żyjemy
wrzeczywistości, wktórej role przypisane kulturowo każdej zpłci
zostały na nowo zdefiniowane ijakiekolwiek analizowanie określeń czy
terminów jest anachroniczne, tak samo jak – niech Bóg broni–
dopieszczanie męskiego ego. Nigdy nie doradzę żadnej kobiecie,
by stawała na głowie, żeby wzmocnić pozycję mężczyzny poprzez
umniejszanie własnej siły iwartości. Te czasy już minęły.
Przeprowadzono bardzo interesujące badania,
które wskazują na pilną potrzebę dostosowania norm społecznych do
zmieniającej się rzeczywistości. Prace badawcze Szkoły Biznesu
Uniwersytetu wChicago (University of Chicago Booth School of
Business) dowiodły, że gdy kobieta zarabia tyle samo co mężczyzna
lub więcej, często jest to przyczyną problemów małżeńskich. Żona
może podjąć decyzję, by mniej pracować lub nawet zmienić pracę na
gorzej płatną – to doskonały przykład tego, co nazywamy spuszczaniem
ztonu! – by wesprzeć tradycyjne przekonanie, że mężczyzna musi
być żywicielem rodziny. Jeszcze bardziej zadziwiające jest to,
że żona często bierze na siebie więcej obowiązków domowych,
by wten sposób wynagrodzić mężowi fakt, że więcej zarabia,
awrezultacie pokazać, że mu nie zagraża. Naukowy termin
określający takie zachowanie to neutralizacja odstępstw
płciowych. Aoto tłumaczenie na język polski: jeśli
ośmielisz się odstąpić od przyjętej normy (według której mąż
równa się żywiciel rodziny), wówczas musisz wjakiś sposób
zrekompensować swoje nienaturalne zachowanie! Ztej sytuacji jest
tylko jedno wyjście: kobiety nigdy nie powinny dostosowywać swojego
zachowania do społecznych stereotypów. Wrezultacie możesz zranić
samą siebie oraz swój związek.
Wciągu ostatnich dziesięcioleci
byłyśmy świadkami postępu wwielu dziedzinach, na przykład
wzakresie kontroli urodzeń, ekscytującego wzrostu możliwości
ekonomicznych kobiet, rozwoju ruchów feministycznych oraz
godnych naśladowania postaw kobiet wpolityce, mediach, biznesie
inauce. Więcej kobiet niż mężczyzn kończy obecnie szkoły
iwyższe uczelnie. Coraz więcej kobiet zapisuje się na uczelnie
medyczne. Wstu czterdziestu siedmiu ze stu pięćdziesięciu
największych miast wStanach Zjednoczonych niezamężne, bezdzietne
kobiety poniżej trzydziestego roku życia zarabiają od ośmiu do
piętnastu procent więcej niż ich rówieśnicy. Kobiety wnoszą
czterdzieści procent dochodu do budżetu domowego, chociaż wdalszym
ciągu osiemdziesiąt centów ich zarobku przypada na dolara zarobionego
przez mężczyznę. Wdwudziestu pięciu procentach małżeństw kobiety
zarabiają więcej niż ich mężowie. Wrodzinach należących do
klasy średniej oraz klasy robotniczej kobiety mają więcej okazji
do mobilności ekonomicznej ispołecznej. Jak widzisz, zarówno mit
omężczyźnie żywicielu rodziny, jak imit otradycyjnej roli
kobiety nie przystaje do rzeczywistości. Wszędzie są na to dowody:
jeśli kobiety odnoszą sukcesy wbiznesie, amężczyźni wdomu,
ioba te przypadki są jak najbardziej autentyczne, wówczas dawne
stereotypy okazują się jedynie pustymi frazesami.
Jako terapeutka postrzegam
życie moich pacjentów jako mikrokosmos zmian, które zachodzą
wspołeczeństwie. Równość społeczna iekonomiczna pozwala na
szerokie manifestowanie neutralnych płciowo osobowości izachowań
zarówno kobietom, jak imężczyznom. Konkurencyjność idominacja
nie są już wyłącznie domeną mężczyzn, aopieka itroska nie
należą tylko do kobiet. Michael Kimmel, socjolog, który specjalizuje
się wzachowaniach związanych ztożsamością płciową, ujmuje to
następująco: „Różnica płci jest rezultatem nierówności płciowej,
anie odwrotnie”.
Najbardziej uderzające jest to, że
chociaż kobiety wyzbyły się ograniczeń narzucanych przez dawne role
społeczne przypisane płci istały się na tyle wolne, by spełniać
się wsferze seksualnej, karierze iżyciu osobistym, problemy
wcale się nie skończyły. Dlatego wszędzie, gdzie się pojawiam,
począwszy od gabinetu, askończywszy na uroczystym przyjęciu,
kobiety wróżnym wieku identyfikujące się zosobowością typu
alfa proszą mnie owskazówki dotyczące związków.
KOBIETY ALFA, KOBIETY BETA
Wdzisiejszych czasach kobiety alfa
są wszędzie. Jeśli chodzi oubranie istyl, reprezentują bardzo
charakterystyczny typ. Taka kobieta nigdy nie zostanie przyłapana
wkostiumie rodem zlat osiemdziesiątych ubiegłego wieku
zpoduszkami na ramionach, który imitował męski garnitur. Ona jest
onieśmielająco seksowna oraz nastawiona na karierę. Wwysokich,
dziesięciocentymetrowych szpilkach wychodzi zbiura, sklepu, sali
sądowej, apolakierowane na czerwono podeszwy wysyłają sygnał
„chodź ze mną do łóżka”.
Kobieta alfa jest lekarzem ikieruje
kliniką niczym dobrze naoliwioną maszyną lub pewnym siebie wydawcą
strony internetowej, który wykorzystując kombinację umiejętności
technicznych ibiznesowych, aspiruje do stanowiska szefa firmy. Jest
elegancką iasertywną ekspedientką, która potrafi cię przekonać,
żebyś kupiła ubranie, którego wcale nie potrzebujesz. Jeśli jest
młoda iznajduje się na dobrej drodze, by zostać kobietą alfa, może
zdumą podpisywać się SR (suki rządzą – usłyszałam ostatnio
ten akronim od mojej siedemnastoletniej pacjentki, która wybiera się
do jednej ze szkół należących do Ivy League[1] imogłaby znaleźć
się na plakacie pokazującym przedstawicielkę nowej generacji).
Pracując zkobietami alfa, przekonuję
się, że ich siostry, czyli kobiety beta, często czują się gorsze,
chociaż naprawdę nie ma ku temu żadnego powodu. Nie mówię tutaj
odobrych, złych czy też lepszych ludziach; mówię, że wszystkie
kobiety alfa ibeta – innymi słowy, my wszystkie – stanowią swego
rodzaju osobowościowe kontinuum iwiększość znas jest wwiększym
lub mniejszym stopniu mieszanką obu typów.
Panie beta mają mniejszą potrzebę
kontroli imogą wmniejszym stopniu być zainteresowane kierowniczym
stanowiskiem. Wgrupie kobieta alfa jest tą osobą, która dzięki
umiejętnościom przejmowania kontroli wywiera wpływ na innych
isprawuje władzę, podczas gdy beta będzie raczej słuchać
iwspierać. Wskrajnych przypadkach alfa może dążyć do
konfrontacji, abeta być nadmiernie pasywna. Na szczęście ludzie są
dość elastyczni, więc możesz modyfikować niektóre swoje zachowania,
by osiągnąć większą równowagę.
Czy możesz być alfą,
jeśli nie zarabiasz zbyt wiele lub nie osiągasz znaczących sukcesów
na polu zawodowym? Oczywiście, że tak! Lily, lekarka imatka dwójki
dzieci, pracuje od piętnastu do dwudziestu godzin tygodniowo, podczas gdy
jej mąż spędza wpracy ponad siedemdziesiąt godzin. Lily podsumowuje
to następująco: „Jestem alfą zakamuflowaną. Po prostu się ztym
nie obnoszę”.
Podobnie jak Lily, wiele silnych kobiet
beta znalazło dla siebie miejsce wzwiązku; mogą na przykład
kontrolować finanse ipodejmować decyzje dotyczące wychowywania
dzieci. „Trochę obawiam się konfrontacji”, mówi Lily. „Zawsze
staram się jej unikać. Sprawiam wrażenie osoby wyrozumiałej, mało
wymagającej iuległej inie zawsze pokazuję swoją mocną stronę,
ale naprawdę lubię robić wszystko po swojemu”. Alfa? Beta? Nie zawsze
wyłącznie jedno lub drugie, apoza tym alfa nie jest przecież lepsza
od bety. Owiele ważniejszy jest udział każdej ztych osobowości
wtwoim charakterze. Wrozdziale drugim pokażę, jak to zbadać ijak
możesz określić swój profil wspektrum alfa–beta. Możesz być
betą zodrobiną jakże pomocnej osobowości alfa lub alfą zsilną
tendencją ku becie albo skrajną osobowością alfa bez żadnych cech
bety. Może się też okazać, że jesteś ich hybrydą. Założę
się jednak, że bez względu na to, kim jesteś, masz wsobie coś
zalfy.
Kobieta alfa – zabawna, silna,
niezależna iczująca się świetnie wswojej skórze – ma
jednak pewne słabe punkty. Zakłada bowiem, że powinna się związać
zmężczyzną alfa. Na podstawie pewnych badań naukowych stwierdziłam,
że taki związek niesie ze sobą największe prawdopodobieństwo
rozwodu. Dwie alfy zcałą pewnością będą rywalizować owładzę
idominację. Wykażę, że kobiety alfa są wstanie odnaleźć się
wzwiązku zmężczyzną typu beta, który może się okazać dla
nich najlepszym partnerem.
NOWA „ZDOBYCZ”
Mężczyznę typu beta możemy
znaleźć wszędzie – wkulturze, mediach, badaniach socjologicznych
istatystycznych – ito właśnie on jest tą nową wspaniałą
zdobyczą. Może jest tatą, który pcha wózek zniemowlakiem, lub
tatą, który niczym legendarny Flecista zbaśni braci Grimm bawi
się zdziećmi na placu zabaw, amoże ojcem, który lepiej niż
jego pracująca żona orientuje się wdziałaniach Rady Rodziców
wszkole dziecka. Satyryczny rysunek opublikowany w„New York
Timesie” przedstawia dwóch uzbrojonych bandytów zDzikiego Zachodu,
którzy zniemowlakami wnosidełkach omawiają przy barze warunki
wspólnej zabawy dla dzieci, anowa kampania reklamowa kremu do golenia
proponuje mężczyznom, by „zebrali się na odwagę ibyli prawdziwymi
facetami”; to taki żartobliwy ukłon zarówno wstronę tradycyjnego
pojęcia męskości, jak ijego współczesnego łagodniejszego
wydania.
Dzisiejszy mężczyzna beta uległ
transformacji ijest owiele bardziej skomplikowany niż jego
odpowiednik zlat osiemdziesiątych idziewięćdziesiątych
ubiegłego stulecia. Bestsellerowa wlatach osiemdziesiątych
książka Real Men Don’t Eat Quiche („Prawdziwi
mężczyźni nie jedzą quiche”) szydzi zwrażliwych mężczyzn,
którzy zcałych sił starali się przypodobać feministkom. Ale tamte
czasy dawno minęły ijesteśmy już wzupełnie innym miejscu! Teraz
nikt nie zakłada, że mężczyzna beta, który chodzi na jogę, dobrze
się ubiera lub stosuje dietę wegańską, jest gejem. Jego poczucie
wartości nie zależy od zdobywania punktów wzawodach wstuprocentowej
męskości. On jest godny zaufania, niezawodny, odpowiedzialny, oddany
ipomocny.
Wiele kobiet alfa ma swoją
piętę achillesową: są wyzwolone seksualnie, lecz nadal oczekują,
że mężczyzna przejmie inicjatywę włóżku, co wrezultacie staje
na przeszkodzie ich zaangażowaniu wzwiązek zczułym kochankiem,
czyli mężczyzną beta. Nazywam to syndromem Pięćdziesięciu
twarzy Greya, nawiązując do popularnej powieści oraz
jej kontynuacji. Seria oGreyu znalazła swoje żarliwe ioddane
czytelniczki wśród kipiących energią przedstawicielek osobowości typu
alfa, które odczuwają coś wrodzaju staromodnego wstydu zpowodu
swoich apetytów seksualnych. Alfa, zażenowana swymi wybujałymi
fantazjami, może udawać bierność, by skłonić mężczyznę do
przejęcia inicjatywy iwzięcia jej wposiadanie. Ten wstyd nie jest
dla niej czymś naturalnym, stanowi raczej paradoksalne zaprzeczenie
wszystkiego, co określa tę uwodzicielską, ponętną, seksowną
ipociągającą kobietę.
Udowodnię, że mężczyźni
beta są – lub mogą być – wspaniałymi kochankami, ponieważ
chcą, żebyś ty również świetnie się bawiła. Mamy tendencję, by
uważać, że mężczyźni alfa są seksowni, aich koledzy beta kiepscy
inieatrakcyjni. Nic bardziej mylnego! Pokażę ci, jak skończyć ze
stereotypami iznaleźć mężczyznę obardziej złożonej osobowości
– takiego, jakiego naprawdę pragniesz.
Aco sądzą kobiety imężczyźni
ofacetach, którzy nie są typem macho? Kiedy zaczęłam się
zastanawiać, czy możliwy jest związek kobiety alfa zmężczyzną
beta, powiedziałam jednej ze swoich znajomych – pani typu alfa–
że jej mąż jest wspaniałym mężczyzną beta. Traktowałam to
jako komplement, ponieważ mąż znajomej jest bardzo opiekuńczy,
dba orodzinę ijednocześnie osiąga sukcesy jako grafik, ale
zjej mowy ciała zorientowałam się, że trochę się na mnie
obraziła. Wtedy zdałam sobie sprawę, jaki ciężar gatunkowy mają
te określenia.
Dawna klasyfikacja osobowości
wkategoriach alfy ibety, wktórej alfa bezapelacyjnie rządzi,
nie ma już racji bytu. Nie każdy mężczyzna jest wyłącznie alfą
albo najniżej umiejscowioną whierarchii omegą, czyli kompletnym
nieudacznikiem, który bez sensu szarpie druty swojej starej gitary
wmatczynej piwnicy. Oczywiście osobnicy typu alfa mają się
znakomicie, wczym pomaga im technologia (ich najlepsza przyjaciółka!),
podobnie zresztą jak bezradne ofermy, wymoczki iobiboki. Ale
ztego, co obserwuję, większość mężczyzn od Wall Street aż po
przedmieścia poszukuje harmonijnego związku. Niezależna organizacja
badawcza zajmująca się monitorowaniem opinii publicznej wStanach
Zjednoczonych w2010 roku wykazała, że sześćdziesiąt dwa procent
zarówno kobiet, jak imężczyzn uważa, iż szczęśliwe małżeństwo
polega na prawdziwym partnerstwie. Inaczej mówiąc, ten jakże pożądany
istale nieuchwytny stan nirwany nazywamy równością. Jeśli chcemy,
żeby się ziścił, musimy sprostać wielu wyzwaniom.
Kobiety alfa lubią
rządzić, amężczyźni beta nie mają nic przeciwko temu. Czy to
znaczy, że jestem orędowniczką nierówności? Dobry związek kobiety
alfa zmężczyzną beta może przynieść korzyści obojgu partnerom,
pod warunkiem że darzą się wzajemnym szacunkiem. Jeśli mężczyzna
beta wie, kiedy odpuścić, punkt równowagi może się przesunąć
wstronę kobiety alfa, nie czyniąc przy tym szkody związkowi. Kiedy
widzę szczęśliwe małżeństwa– żonę będącą pastorem ijej
męża, który zradością opiekuje się czwórką dzieci, panią
adwokat ijej zwariowanegona tle kolarstwa męża, który prowadzi
sklep zrowerami naprzedmieściach, ilekarkę, której mąż jest
nauczycielem wszkole podstawowej – jestem prawdziwie podbudowana. Te
pary odnalazły swoje szczęście.
NOWOCZESNA KONCEPCJA ŻYCIA
Nie wierzę, że początek ery kobiet
alfa oznacza koniec męskości. Wtej nowej erze nie chodzi odominację
kobiet iupadek mężczyzn. Alfa nie jest lepsza od bety iodwrotnie. Te
dwa typy osobowości mogą się wzajemnie równoważyć, niwelując
skrajne różnice. Alfy potrzebują cech beta, abety potrzebują
odrobiny alfy, która będzie ich uzupełnieniem ipomoże im dobrze
funkcjonować wdwudziestym pierwszym wieku. Wdalszej części
książki przekonasz się, wjaki sposób taki układ funkcjonuje
wzwiązkach.
Pomogę ci się dowiedzieć, kim jesteś,
iodkryć, jaki związek jest dla ciebie najlepszy. Wyjaśnię, jak
działa pewne doskonałe narzędzie terapeutyczne, czyli koncepcja
pozytywnego uzupełniania się, ainaczej mówiąc, sposób wzajemnego
uzupełniania swoich plusów iminusów wcelu zbudowania silnej
izrównoważonej relacji. Wyjaśnię, dlaczego wspólna wizja życia,
która obejmuje również koncepcję partnerstwa, jest prawdopodobnie
najlepszą prognozą udanego małżeństwa. Nowe role związane zpłcią
wymagają nowych paradygmatów, które pomogą zrozumieć dynamikę
współczesnych związków. Granice wyznaczające role uwarunkowane
płcią stały się płynne; te niegdyś twarde iniewzruszone niczym
skała cechy przypisywane kobietom imężczyznom stopiły się jak
wosk. Ito dla dobra wszystkich.
W dzisiejszych czasach życie jest dość
skomplikowane izawiłe. Związek kobiety alfa zmężczyzną beta
jest sprzeczny ztradycjami kulturowymi, wktórych zostaliśmy
wychowani. Poza tym tak dużo innych rzeczy wymknęło się zram
tradycji, że socjologowie ipsychologowie łapią się za głowy,
anależą do nich: unikatowa dla naszych czasów decyzja wielu kobiet,
by wychodzić za mąż wpóźniejszym wieku lub wogóle nie brać
ślubu, długotrwały stan kawalerski, samotne macierzyństwo czy też
rozwód. To prawdziwe wyzwanie!
DROGA DO ZROZUMIENIA
Kiedy pacjentka po raz pierwszy
pojawia się wmoim gabinecie, zazwyczaj jest zestresowana ciężkim
rozstaniemlub rozczarowana, że rozpadł się jej związek, zktórym
wiązała wielkie nadzieje. Czuje się zmaltretowana isfrustrowana
doświadczeniami zmężczyznami ijest na skraju rozpaczy. Pierwsze
sesje poświęcam na to, by dobrze ją poznać. Zachęcam, by
opowiedziała mi oswoim życiu: osukcesach iniepowodzeniach,
tęsknotach ipragnieniach, oswojej wizji przyszłości, wartościach,
wyborach izachowaniach wzwiązkach. Wten sposób otrzymuję
wyraźny obraz mężczyzny bądź mężczyzn, zktórymi się umawia,
oraz życia randkowego, jakie prowadzi. Ponieważpojmuję terapię jako
interaktywne partnerstwo, pracujemy razem, by określić wzorce wjej
życiu miłosnym. Zazwyczaj na trzecim lub czwartym spotkaniu wiem już,
co stoi na przeszkodzie jej sukcesowi wsprawach osobistych.
Moje pacjentki to często kobiety
odość mocnej pozycji wwielu sferach życia, zatem mogę
się skupić wyłącznie na tym, co powstrzymuje je od podobnego
spełnienia wzwiązkach zmężczyznami. Zawsze staram się być
adwokatem, przewodnikiem ipowiernikiem mojej pacjentki. Jestem bardzo
bezpośrednia, ale wprzyjazny, troskliwy sposób.
Przeżywam cierpienia wraz ztymi
odważnymi kobietami, gdy stają wobliczu trudnych osobistych
wyzwań iwostatniej chwili podejmują decyzję osamotnym
macierzyństwie. Doradzam młodym kobietom, jak nie dać się zapędzić
wkozi róg, czyli skąd wiedzieć, kiedy porzucić rozrywkowego
faceta iskoncentrować się na kimś, kto ma takie same pragnienia
ioczekiwania. Gdy niektóre kobiety alfa po trzydziestce zaczynają
poszukiwać poważnych związków, odkrywają, że ich rówieśnicy
nie mają ochoty na zobowiązania iwolą się umawiać zmłodszymi
kobietami. Jeśli znalazłaś się wtakiej sytuacji, przeprowadzę
cię przez meandry różnych opcji ipomogę na nowo odkryć siebie
iwzbudzić nadzieję na wspaniałą przyszłość. (Zaufaj mi. Na
pewno ci się uda).
Wmoim wygodnym gabinecie mężczyźni
ikobiety mają rzadką okazję, by zajrzeć wgłąb swoich
serc. Pokażę, jak randki internetowe oraz wszelkiego rodzaju
urządzenia elektroniczne na dobre ina złe zrewolucjonizowały każdy
aspekt starego jak świat poszukiwania miłości, seksu ipoważnych
związków. Zdecydowanie popieram taką formę nawiązywania znajomości,
która jest niezwykle praktyczna iułatwia wiele spraw, ale nie martw
się, nie obowiązuje tu żaden algorytm.
Przeżywam wspaniałe chwile, analizując
różne związki ipomagając ludziom rewidować oczekiwania oraz
przywracać równowagę wich najbardziej intymnych relacjach. Wokół
nas rozgrywa się przecież dramat, wktórym mężczyźni ikobiety
na zmianę grają główne role. Każda silna iniezależna kobieta,
zjaką mam zaszczyt pracować, pragnie związku zugodowym partnerem,
który będzie ją kochał, doceniał iszanował. Jestem przy niej,
kiedy wsiada do szalonego rollercoastera randkowego, iwodpowiednim
momencie pomagam wcisnąć hamulec. Pracuję też zmężczyznami,
którzy zmagają się znową rzeczywistością ekonomiczną inowymi
definicjami męskości. Podzielę się ztobą fascynującymi
opowieściami, które usłyszałam od moich pacjentów, ijestem
absolutnie pewna, że będziesz doświadczać jednego olśnienia za
drugim.
Mój gabinet to szeroko otwarte okno
zwidokiem na przyszłe związki. Ten widok – skomplikowany, pełny
wyzwań, azarazem ekscytujący – sprawił, iż pomyślałam,
że mężczyźni ikobiety, którzy dążą do równości opartej na
nowej definicji ról związanych zpłcią, mogą wspólnie działać
iwykorzystywać swoje ideały. Idzięki temu zoptymizmem spoglądam
wprzyszłość. Pragnę podzielić się tym optymizmem iwiedzą
zwami – alfami ibetami, singlami, zamężnymi, żonatymi,
rozwiedzionymi, mającymi dzieci lub bezdzietnymi.
Ciąg dalszy wwersji pełnej


[1] Należy do niej osiem elitarnych uczelni amerykańskich (przyp. tłum.).
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